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SCENY -  ESTRADY 
I EKRANU

ZS-letni jubileusz prac; scenicznej
primadonny p. Zboińskiej-Ruszkowskiej.
Onegdaj w Tea<rze Wielkim odbyło się przed­

stawienie poświęcone 25-letniej pracy scenicznej 
primadonny opery p. Zboińskiej-Ruszkowskiej. Po 
akcie pierwszym, zebrali się na scenie przy pod­
niesionej kurtynie wszyscy artyści opery. Pierwsze 
przemówienie wygłosił dyr. Młynarski; następnie 
składali życzenia prezes Związku artystów p. Ma­
zurkiewicz, J. Kotarbiński w imieniu artystów te­
atru Narodowego i |. Dygas w imieniu koleżanek 
i kolegów.

Publiczność długimi, niemilknącemi oklaskami 
uczciła Jubilatkę, której wręczono moc kwiatów 
i upominek.

ale wprost idealnem wyszkoleniem tegoż i świa­
tową kulturą. Znakomitą swą szkołę zawdzięcza 
artystka nader sumiennym studjom, którym się 
oddawała z niezwykłem zamiłowaniem podczas 
swych występów we Włoszech u znakomitych 
mistrzów włoskich.

Z  te a tru  im . B o g u s ła w s k ie g o : Bonecki, chluba 
teatru, świetny odtwórca ról dramatycznych.

P rim a d o n n a  o p e ry  w a rs za w s k ie j p. Z b o iń ska  
R u szk o w ska  obchodziła w  dniu 15 b. m jub i­

leusz swej 25-lefniej oracy artystycznej.

Helena Zboińska-Ruszkowska, córka znakomi­
tego artysty lwowskiego Marcelego Zboińskiego 
wystąpiła po ukończonych studjach u prof. Wy­
sockiego w Teatrze Miejskim we Lwowie po raz 
pierwszy w dniu 13 czerwca 1900 r jako Marta 
w operze Flotowa. k

Po udanym debiucie została zaangażowana do 
opery lwowskiej, gdz:e już w pierwszym roku swej 
karjery scenicznej objęła pierwsze partję liryczne.

W operze warszawskiej objęła p. Zboińska- 
Ruszkowska w latach 1901 — 1906 wszystkie 
główne role po p. Kruszelnickiej i Korolewiczowej.

Niezwykle bogaty repertuar tej wybitnej ar­
tystki obejmuje przeszło bO pierwszorzędnych 
partyj operowych. Prócz tego znaną jest p. Zboiń- 
ska-Ruszkowska jako pierwszorzędna pieśniarka 
odznaczająca się nietylko bardzo pięknym głosem,

Z  te a tru  m ie js k ie g o  w  Ł o d z ileg o  w  Ł o d z i. K ierow nik teatru 
. Z. W roczyński."
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